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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Hiszpanija.
W  IiiUch z Madrytu tdo ia  21 lutego donoszą: 

'Na dzisiejszym posiedzenia i z b y  d e p u t o 
w a n y c h ,  hrabia de las Navas zganił ministrów 
*® rozwiązanie gwardyi narodowój Bejaru, w pro-  
włocyi Salamance, która przecież domy i mie* 
Ute swoje opuściwszy, mężnie przeciw powstaii- 
Uoni walczyła. Minister spraw wewnętrznych od
powiedział , ze rozwiązanie to nastąpiło z przy- 
<*yny reorganizowania tej milicyt wedłng opar
a ch  na ustawach postanowień, ażeby tacy tylko 
^9 mlłicyi przyjmowani byli,którzy m«jątki®m p o 
trzebna stawiają rękojmię. — Infant Don Francisco 
de Paula zada (jakeśmy ju ż  nadmienili) krzesła 
'g łosu  w senacie, na mocy prawa urodzenia, lecz 
żądanie je g o  nie będzie zapewne przyjęte , p o 
nieważ konstytucyja li synom króla (rządzącego, 
j®k tu tłumaczą) zozwala prawom urodzonia na 
Grzesio w senacie. Z  wyższego miejsca pocho- 
dzęoy wpływ driala przeciw żądaniu iafanta, 
który , lubo od dwóch prowincyj kandydatom do 
godności senatorskiej przedstawiony, dotąd nie 
hyl jednak od korony mianowanym. Wiadomo, 
*a od dawnego ja ż  czasu panujo zawiść między 
królowa-rejentką a je j  siostrą, małżonką infanta, 
^czynności infanta zostają pod kierunkiem jego 
Małżonki. —  Są juz  raporty o zwycięztwie od- 
Ulesionem dnia l8 go  przez brygadyjera Flinier 
Pod Yebenes, w prowincji T o le d o ,  w 600 pie
choty a 220 jazdy, nad oddziałem Jary, złożonym 
jak głoszą z 2000 piechoty i 300 jazdy. Strata nie- 
Pl'*yjaciela wynosi (według raportu Flintera) 130 
**bitych , 300 rannych i 1340 je ń c ó w ,  między 
którymi wielu znaczniejazych. Biygadyjer Fiin- 
*®r donosi, ze mu n i e  r a n i o n o  a n i  j e 
d n e g o  c z ł o w i e b a l  Karliści niespodziewa
ni* natarci, poszli natychmiast w rozsypkę, nie 
"stawiwszy sio nawet w porządlta. Z  jeńców , tych 
tylko, klórvch jako zbiegów poznano, rozstrze- 
*®no na żądanie oddziałów , do których dawniej 
"Bieżeli. Tsk iż  los spotkał znajdującego się mię- 

jeńcami rozbójnika , zwanego tel Tucrto de 
Espanat, i dwóch braci z Nawarry, którzy w Nava 
Hermosa niecnych dopuścili się postępków. Kró
lowo dała brygadyjerowi Flinter order Sgo. Fer

dynanda trzecińj klasy. —  Z  Cazorla w Jaen  do
noszą pod dniem 7 . ,  że  aześć batalijondw z w o j
aka jenerała Sanz m szyło  w p o ch ó d , dla ści
gania przebywających jeszcze  w Sierra de S e -  
gura karlistów pod wodzą Basilia. —  Tu w Ma
drycie panują tańce i maskarady. Wszyscy cisną 
się do sal tsńcowych Don Jose Carnarera, gdzie 
bezpłatnie tańczyć można i płaci się tylko za 
jadło i napitek.*

Dziennik Charte zawiera następujący list j e 
nerała F łinter , z Tebenes z dnia 19. lutego do 
Marcina F oren d y , komendanta T o le d u : »D a- 
łe m  rozkaz do niezwłocznego obwarowania 
tego ważnego stanowiska; tymczasem strzedz go 
będzie jedna kom pan ija , opatrzona amunicyja, 
którą tam zgromadziłem. Dostał się nam w zdo
byczy sławny koń Cabecilla Pelta, któryto ostatni 
cudem prawie ocalał, ileże koń , który go unosił, 
był rannym. T ś j  nocy znaczna ilość zabranych 
w niewolę powstańców wymarła , o m a  o tego p o 
trzebować będę 60 furgonów do przewiezienia 
res/ty. Z  jeńcami m oim i udaję się do Sonseca 
i jutro dla śriganla Jary wymażę. Spodziewam 
się za pomocą zebranych sił prowincji zupełnie 
ją oswobodzić.*

Bołetyn przoz Marcina de Forenda z T o ledo  
pod dniem 20. lutego ogłoszony , dodaje nastę
pujące szczegóły: sPowstaucy pod Jara napad
nięci i odparci , nie mieli nawet «ylo czasu , 
ażeby razem się z eb ra ć ; po potyczce ścigano 
ich o trzy lieaes aż do wąwozów Sierry do San 
Morcoa. Rzeczą najgodniejszą uwagi jest ta 
okoliczność, że Fłinter nie miał ani jednego 
rannego. Flinter asm przyznaje, że potyczką 
tą na wielo sio narażał, ponieważ Basilio dla sto
jącego w Crda o cztery godzin od Yebenes Woj
sko karlistowskiego 4000 raryj żądał.*

Według listów z Bajonny z dnia 25go lutego 
(w  G azette de F rance) ,  Don Carloa i D on  S e 
bastian znajdowali Się w pochodzie z Estelli do 
Tolozy. W Bajonnie głoszono , ze karliści zdo
byli G an dezę , którą oblegali. Esparlero m a
newruje ku Haro i P «n corvo , zapewne dla od
zyskania Penacerady , której Merico strzeże.

G azette d cF ta n ce  p isz e  o d  gran icy  h is z p a ń 
sk ie j  pod d. 22. l u t e g o :  D n ia  10. t. zu. karli-
atuwscy m in is tr o w ie  1 j e n e r a ł o w i e  p o d  p r z e w o d -
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niclwem D o d  Carlosa zebrali się w jun tę , w  pa
łacu księcia Granady, w Ascoitia. Przedmiotem 
narad mają być przyszło działania wojenne. Na 
rozkaz jenorala Francisco Garcia nowy zaciąg 
( Quinta) ma być tak rozdzielony , ażeby każdy 
batalijon 800 ludzi liczył. W  Echauri przygoto
wano duży statek dla przewiezienia przez Argg 
kilka kompanij kailistów. IłoJumna Don Diego 
Leona stała dnia 18go w Peralta; przeznacze
niem je j  jest Pampeluna. luny oddział krysty- 
nistów wyszedł z Logronio dla uderzenia na Pen- 
nacerado; ciężka artyleryja postępuje za nim
A 1 n  _  1 !      ■   J  . .  m l  u zł J ! a m a  -» •

C i ą g  d a l s z y  przerwanego w ostatnićj Ga* 
zecie uaszćj a wyjętego z Journal des DebatJ 
artykułu o sprawach hiszpańskich: »Po usku
tecznionych działaniach w Balmasedzie, wyruszył 
naczelny wódz ze znarznćm wojskiem do N®' 
warry nad brzegi rzeki Arga. Myślano, że p^j' 
dzie aż do Pnmplony, dla przywrócenia linii k<*' 
munibacyjuej między tern miastem a Francyj? 
przez Yalcarlos, i że w pochodzie do tegoż m 'eJ' 
sca będzie mógł opanować Estollę , małą kark’* 
stowską stolicę Nawarry i siedzibę jonty  p°" 
wstauców. Atoli najnowsza telegraficzna depes*®— ! O -  r s  • * —Ale karliści w sam czas jeszcze  dowiedziawszy donosi , ż.e Espartero pominął Estellę bez z® 

się o tym pochodzie, posiali sześć batalijonów czepki, i cofnął się nad Ebr do Ilaro, gdzie prze- 
w to zagrożone miejsce. _ _ konawszy się o trudności zdobycia szturmem

List od granicy nawaryjskiej z  dnia 25. lutego Estolli , którą broniła cała armija karlistowsk® 
umieszczony w Indicaleur de Bordeauar^aoaosi, przybyła w pom oc z gór Ilalmasedy, sądził by^ 
ze dnia l7go  piechocie milicyi narodowej w Wł- rzeczą roztropniejszą rottasować się na tym punk 
toryi dano nowych oficerów w miejsce tych, któ- cje centralnym. —- T ym  sposobem nieprzyjaciel 
rzy zbiegli do Francyi, dla uoiknieoia kary, jaką rozszerzył swój zakres w prowinryjach półDOC'

nych , podczas gdy armija kró low ej,  w skutek 
dwóch z odwrotem ukończ> nych działań, rozłn* 
zoDa nad Ebrem, tak długo czuwać będzie z b®' 
cznością, dopokąd przez jakie nowe poruszeniu 
kailistów, nie będzie zinuscoua do innych obrotów 
bowiem podług zwyczajnej taktyki jenerałów kry* 
stynistowskich, obroty ich niewyrównywaja nig^f 
zręcznym obrotom nieprzyjacielskim, które ostat' 
nim w tej mierze z&wsio nadają pierwszeiist
Sądzą oni być rzeczą niezawodną, iż niepod®'
bieństwem jest wtargnąć do okręgu karlistóWi 
ze oierozsadkiem byłoby chcieć to przyproW®j 
dzirî  do skutku, i ze wszystko, co tylko uczyu'® 
raozoa , zależy tylko na tern, ażeby trzymać ka^ 
listów w tym okręgu na wodzy. Taki jest *1' 
stem jenerałów krystynistowskich Naczelny wól* 
miał przez niejaki czas pod swojemi rozk#*? 
około 50,000 ludzi , Dio licząc w to g a r n iz o n ó w  
a przecież sio nie mógł odważyć wtargnąć w kf®j 
przez kailistów zajęty. A jednak nawet wewnątr* 
graoic, które tak wspaniałomyślnie im zostawiaj?,' 
Uiestarają się utrzymać ich na wodzy, ponieW** 
wszystkie ich kolumny wyprawcie lioije wedt°tf 
upodobania przekraczają. Wtedy dopióro wydzi® 
l®j? jaką brygadę, która z największą cierplj'

zawyrokował na nich Espartero zs przeazłoroczny 
rokosz. Nowo-mianowani oficerowie zgromadzili 
się potem na u c z tę , na której wniesiono toast 
na cześć r z e c z y - p o s p o l i t e j .  Gubernator 
zawiadomiony o tym wypadku , chciał dla przy
kładu kazać kilku oficerów rozstrzelać ; lecz 
przedsięwzięcie jego rozbiło się o opór żołnierzy 
od milicyi, którzy in corpure zagrozili buutem, 
skoroby tylko jedoego z irh oficerów tknięto. — .
W edług wiadomości z Estelli. urzędnicy kaili- 
słowskiej adininistracyi wojskowej, przybyli tamże 
dnia 2 0 g o , a Don Carlos z orszakiem swoim dnia 
22go do Tolozy zdążył z kąd tegoż dnia zaraz 
przez Lecumberry do E s ;d l i  wyruszył. —  Dwa 
karlistowshio oddziały wypiawcze, przygotowujące 
się pójść przez Ebr do Kastylii zostawały jesz
cze dnia 2 łgo na swoich dawnych stanowiskach.
—  Espartero z gwardyją królewska wrócił znowu 
dnia l9 g o  do Logronio. Krystyoiści nie usku
tecznili zamierzonych obrotów ku Penacerrada ; 
przeznaczona do tego kolumna zatrzymała się 
w Miranda de Ebro. —  Dnia 23go wszystkie 
działa Anglików z San Sebastian przoprowadiono 
na wzgórza i linije koło Ilernani j trzy kompa- 
nije król. angielskich żołnierzy od marynarki za
ję ły  to ostatnie miejsce , opuszczone od wojska
hiszpańskiego wyjąwszy warowni , osadzonych sum, aż do ostatnich kończyn Hiszpanii , «  p® 
fiwardyją narodową. Szesc karlistowskich bata- niowaŻ obiedwie armije przez te podwójno f®' 
Iijonów z Guipuzcoa i Alawy , pod dowództwem działy zarówno się osłabiaja, dla tego rzeczy 
infanta Don Sebastiana , wkroczyło z Durango stają zawsze w dawnym składzie. Tak sie dziej0 
do Tolozy  dnia 23go. Dnia tegoż oczekiwano juz od lat trzech z armija północna. Ż 
jeszcze z Onate w Tolozie dziesięć innych karli- jęc iem  takiego systemu wszelka ko°rzyść 
stowsk.ch batalijonów, z kilku d ca ła m i;  sądzą, cznie j cst na stronie karlistów. Zostawiają ®0’

linije c o  im w samej rzeczy spokojno używaoie z« j? t0’ 
go kraju, w którym się ekwipować, ćwiczy®’ * 
w potrzebie nawet reorganizować mogą, nie b?

kością Jdzie w ślad za oddziałem nieprzyjaciel' 
s im az do ostatnich kończvn Hisznsmi . a P®'

że karliści mają zamiar uderzyć na 
Ilemani do Oyarzunu.
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dąc w tem bynajmniej n iepoko jen i; owszem 
przeciwnie, karłiści robią bez przestanku sweje- 
***1 kolumnami w inne prowincyje wycieczki , 
które wszędzie postrach i dezorgamzacyję roz
jarzają . Należałoby te same k lęski, pom im o 
kilku wystrzałów ze strony włościan, w sam śro
dek prowiucyi Guiputcoa rozszerzyć. Ale sys’ e- 
rrifatyciny upor jenerałów królowej jest niedo- 
prkonania. T ym  sposobem w upłynionym roku 
*>niedbali sposobności, w której skoncentrowanie 
hh oddziałów sprzyjało sprawie konstytucyjnej 
*Wycięztwami, jakie ocl tego czasu ju z  nie wró- 
c ły- Dla tego nie widzimy dostatecznej przy- 
**jny, aby ta ju z  przez piąó lat trwająca wojea, 
le>zcze przez drugie pieci lat a może i dłużćj 
niepotiwała.

( Dokończenie nas t ąp i .)

W ie lk a  Brytanija i lrlandyja.
0 ’ Connell na posiedzeniu izby niższój d 28go 

Int. otrzymał zawyrokowane napomnienie przez 
*1>ta mówcy i z b y , której galeryje napełnione 
były widzami, chcącymi być świadkami tej ace- 
Dy —  Zaraz po zagajenia posiedzonia. na wnio- 
®tk lorda Mdidstone, odczytano porządek dzien
ny. Mówca zapytał, azali p. 0 ’Connell znajduje 
®'ę na "w ojem  krześle ? P. O Connell ode
rwawszy się na to zapytanie, na swojóm  m ie j 
scu usiadł ST owca upraszając go ażeby powstał, 
Przem ów ił do niego w następujący sposób : »Pa- 
a'e 0 ’ Connell 1 Wpan na publicznem zgroma
dzenia pozwoliłeś sobie wyrazów, z powodu któ
rych izba ta następująco zawyrokowały rezolu
c j e :  żej wyrazy te zawiórają obwinienie człon
ków itby o haniebne krzywoprzyaięztwo. i są 
haniebnym oraz gorszącym zarzntem przeciw 
honorowi i charakterowi izby ; —  i ł e  pan 
^ Connell, przyznawszy aię do pomienionych wy • 
r®l ów , stał się winnym przekroczenia przywile
jów iz b y , a przeto ma z tego miejsca dostać 
jjapomnienie. Z e  wszystkich obwinięć, jakie za
d a m i być m ogą , najcięższe jest owo hanieb- 

° e8o krzy .voprz sięztwa. Nie możesz wpan dzi- 
sie temu, £e tak ciężki zarzut z je g o  stro

fy przeciw członkom tej izby, musiał sprawić o 
hurzenio tych, do których był wymierzony i ze 
Pr*ez to ściągnąłeś na siebie najostrzejszą naga- 
6? i niecheć izby. Usiłowałeś wpan postę
powanie swoje usprawiedliwić tóm twierdzeniem, 
*° Spowodowanym byłeś do tego przekonaniem 
0 błędnym składzie: obecnych trybunałów dc 
roztrzygania o spornych wyborach, i ze w pod
burzeniu opinii publicznej środek przeciw temu 
*te®u znajdować mniemałeś. Nie potrzebuję 
^Panu przywoływać w pamięć , £e izba ta w o- 
‘ ?m  czasie , gdy wpau owych powszechnie p o 

tępionych użyłeś wyrazów, właśnie jednozgodnio 
prawie uznała potrzebę, w realny sposób zara
dzenia złemu , na które się wpan uskarżasz 
i ze nie mógłeś zrobić lepszego użytku ze 
swej nnergii i talentów, jak  przyczynieniem aię 
do poparcia ewych zamiarów. Nadto ku unie
winnianiu się swojemu przytoczyłeś w p a n , co 
jest prawdą, źe inni równie dobitnych użyli wy
razów, jakiemi są tę, których wpan dopuściłeś 
aię pod względem tej izby. —  Izba była na 
to w ogólności tego zdania, za je j  prawdziwej 
godności i przepisom roztropności było odpo- 
wiedniem, spuścić aię we własnej obronie prze
ciw zapoznaniu i p jtw srzy, na przekonanie o 
gorliwości i wierności, z jakiemi obowiązki swoje 
wykonywa. Ale inny zachodzi przypadek , jeźl i  
jeden z członków izby, obwiniając o krzywoprzy- 
sięztwo znaczną ilość je j  cz łook ów , zgromadze
nie cało spotwarzać i w publicznym szteunku 
poniżyć usiłuje. Nikt nie wie lepiej od wpana, 
ze ustawy i konstytucyja kraju tego, nadały izbie 
tej tak wielką m oc  i p o « a g ę ,  źe czynności je j 
powinny zawsze m ieć waŻDy wpływ nc pomyśl
ność kraju i ze żadna władza z pożytkiem wy- 
kouaną być nie m oże , jeźli nie jest złożona w 
ręce takich mężów, którzy szacunku i zaufania 
publiczności doznają. —— Jest to pierwszą powin
nością członków tej itby przyczyniać aię wszel- 
kiemi w m ocy ich będącemi środkami do cha
rakteru , tak istotnie potrzebnego me tylko dla 
interesów izby ale i dla dobra kraju. Gdyby 
nieszczęśliwym przypadkiem czes taki nadszedł, 
W którym Izba zostałaby pozbrwiopą swego 
moralnego wpływu, charakteru i szacuokn na
rodu, środki jej oporu przeciw niesprawiedliwym 
żądaniom zostałyby tak osłabione, że to wielkie 
ustawodawcze zgromadzenie, obecnie w narodzie 
wysokiego szacunku doznające , musiałoby ku 
wielkiej szkodzie dobra publicznego wszelkim 
ulegać wpływom i chwiać aię Da wszystkie stro
ny Nie byłbym godzien posady, którą obecnie 
piastnję, gdyby mnie jak najmocniej nie za jm o
wało to wszystko, co charakter tej izby dotknąć 
lub nadwerężyć mule. Ku wielkiemu zatem u- 
bołewaniu mojemu widzę sie w wykonaniu o b o 
wiązku m ojego  zmuazenym , zganić postępowa
nie jednego z członków , którem tę izbę zpot- 
warzoł , występując w obrsźliwem zaskarżeniu 
przeciw honorowi znacznej części je j  członków.

Pozostaje mi zatem w wykonaniu rozkazów 
izby wpanu panie 0 ’Connell dać napomnienie, 
co  Diniejszem uskuteczniam.* —  Gdy mówca 
przemowę swoje zakończył, zabrał głos p. 0 ’ Con
nell i miał długą odporną m ow ę , w której o- 
świadczył, że n . m o  uchwały izby, nic nie d o 
wodzącej przeciw prawdzie jego  twierdzenia, nie



— 194 -

niejszą powagą przyjm uje. Lubiąc etyliietęi 
żywiła zwyczaj ryceiskirh czasów; z tego powod° 
dwór Wiktoryi służyć m oże za wzór wykwi°t0 
i rycerskiej grzeczności- Po odbytych czyn°0' 
ściach urzędowych wszczyna się zwyczajna toW#' 

trzygn ie, te  jeg o  c o u n c a ,  , ,  uzyska rozm owa. N. pani um iejąc w iele zagr#;
ilszywe niema tak upokarzającej uległości, tak nicznych języków  , rozmawia z każdym cudzo

w ielk iego  zadosyć-uctynienia, którem uby sie chęt- ziem cem  w je g o  rodzinnej m ow ie , nie z a p o c i '
nie nie poddał. —  Na końcu posiedzenia lord J. nająć o powadze swego wysokiego dostojeństw*’
R u s s e l l  przedstawił m ów cy , ażeby m ow ę ewoję k tóre j, przez swą słodycz w postępowaniu , »®'
kazał wciagoąd do dyaryusza izby. wego przydaje blasku. Następuje polem  przC'

Jeden i  dzienników londyńskich daje następu- jazdzka pow oaem , przechadzka lub tó i niekiedy
jacy  opia s p o s o b u  życia królow ej : »Najj. pan i, ja ida  konno. Za pow rotem  obiadoje królo*#

żałuje bynajm niej tego, co  powiedział i nie cofa 
swoich wyrazów. W  końcu m ów y awojdj zapo
wiedział , że dnia następnego wniesie m ecyję do 
postanowienia wydziałn ku rozpoznaniu w m o
wie będącego przedm iotu. Jeźli ten wydział roz- 

*e jeg o  (0 'C onnelIa) obwinienie jest 
iema tak upokarzającej uległości, tak“  «V»nł_

U U  « * w . --------j  .

przyzwyczajoną będąc od dzieciństwa do rannego 
wstawania, co nadzwyczajnie wpłynęło na rozwi
nięcie je j  moralne i fizyczne , zachowała ten z wy
czaj po objęcia berła. O godzinie 10. zastawiają 
śniadanie, które królowa po odbytej j o *  wprzód 
dwugodzinnej pracy , łącznio *e swoją nauczy
cielką , baronową Lehzen, spożywa.^ Poprzednicy

z matką swoją , baronową Lehzen i inuemi z°®' 
komiterai osobami. Po objedzie udaje się o. p#u* 
do salonu, gdzie po kłopotliw ych pracach dzie°' 
nych w ypoczyw a, bawiąc się rozm ową z obe C'  
nymi. —

IV liście prywatnym z T orouto (w Górnej-fi#' 
nadzie) donoszą, ze uwięziono rokoszanina Be#0' 
mout, za którego schwytanie wyznaczona była n#'k ró lo w e j, używali do pom ocy w tćj pracy rannej, mout, za którego schwytznie wyznaczona byia D®'

prywatnego sekretarza. N. pani z n i o s ł a  tę posadę, groda 500 dollarów. Tenże list zapew nia, *0
atoli dzieli z nia prace gabinetowe wyżej wspo- powstanie ju ż  lam za ukończone uważają, i

. i i , 8j^ ożywia. Pułk 34ty przyby*_ praco - - - _
mniana baronowa Lehzen, dam a, którćj światło, 
charakter i obyczaje , usprawiedliwiają ten wielki 
w p ły w , jaki na sprawy państwa wywiera- Atoli 
sam wpływ baronowój idzie tylko na korzyść kró
lowej , bo  czcigodna je j  nauczycielka korzysta ze 
wszystkich okoliczności, w którychby możoa w ca
le m  wystawić świetle najpiękniejsze zalety swej 
ukoronowanej uczennicy. Na śniadanie zaprasza 
królowa zwykle swoje m atkę: bo kaiężoa Kont, 
od wstąpienia na tron naj. pani, zachowuje naj
ściślejszą etykietę i nie przybywa nigdy do swój 
córki, jeżeli przez oią nie jest zaproszona. Matka, 
nigdy dotychczas nie rozłączająca sio z córką, 
widuje ją teraz tylko w godzinach przeznaczo
nych do posiłku. Podczas śniadania, toczą się 
rozprawy o literaturze ; przedmiot ten , tak za j
m uje  królow e, żo nieraz kilkakrotnie powtarzać 
j e j  potrzeba, iż ministrowie czekają na je j  roz
kazy. O  południu udaje się królowa do swego 
gabinetu, dla prac ministeryjaloych przeznaczo
nego. T u  pokazuje się widocznie umiejętność 
sztuki życia i trafny smak kobiety. Ledwie jaki 
dokumeut przedstawi n, pani którykolwiek z m i
nistrów , wnet z wielkim spostrzega podziw em , 
że królowa o całym biega interesu zupełnie jest 
zawiadomioną; jcdeD je j  rzut oka okazuje, ju ż  
łaskawe przychylenie się , już  odrzucenie poda
nych projektów; rzut ten oka przy calem łago- 
dnćm postępowaniu większym lorda Melbourno 
prze jm uje  strachem, niżeli wszystkie gadaniny 
opozycji .  Po gabinetowej naradzie zwykle przed
stawiają królowej zagranicznych posłów i inuo 
znakomite o so b y , które królowa z najwykwint-

handel znown . t ,  , .
w dobrym stanie z Halifsx do Górnej Kaosof ’ 
—  już to pułk trzeci od sześciu tygodni, nieb ' 
cząc attyleryi i t. p. Transport odbył się P* 
300 dużych saniach , przy dokuczliwem zimo10, 
dochod/ącem  często do 25 °  niżój zero.

Hrabię Campuzano zjechał do Londyny-

Francyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzeniu z 

1. marca , stosownie do wniosku swej komijy1' 
udzieliła redaktorowi dziennika Sidcle , panu D °- 
tacq, pozwolenia wytoczyć proces o potwarz prZ0' 
ciw deputowanemu Emilowi de Girardiu. Nastf' 
pnie rozpoczęła obrady nad wnioskiem do o#td" 
wy o jeneralnych radach departamentowych' 
którym różne nadano prerogatywy.

Wniosek do ustawy o trybunałach pierws* > 
iDstancyi stał się d. 28. lutego w i z b i e  d e p 0'’ 
t o w a n y c h  powodem  do żywych rozpraw. l l° 
misyja żądała uchylenia art. 7go rządowego pr° 
je k tu , który liczbę sędziów przy wielu tryb0 
uałaęh z 9 na 7 zmniejszył. Po rozprawa£° ( 
w których poprawkę komisyi koleją ze wzgl? 
dów sądowniczych zbijano lub wspierano, Pa'' 
Michel (z Bourges) zabrał głos za pomniej**0_ 
nietn sędziów. Rozprawy przeniósł w obręb P°_ 
lityki i korzystał z tej sposobności , dobitnie 
razając to życzenie, ażeby uchyloną została0 
c z e ś ć  ustaw wrześniowych, która niepodleg*0 
sądu przysięgłych narusza. Ta dotkliwa zacz°P ^  
m o c u o  wzLurzyta izbę. Zachowawca pieczęci 0  ̂
p o w ie d z ia ł  panu Michel i oświadczy! pod wzg •
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dem tego politycznego pytania, ze rząd nie ze- 
*woli n i g d y  na modyfikacyję choćby jednego 
tylko postanowienia nstaw wrześniowych; zaś 
pod względem sądowniczego pytania , wspierał ón, 
przeciw panu M ichel, poprawkę kom isy i, zbi- 
l8jfcą  własny jego  projekt. Arlykał ten przy
jęto jednak znaczną większością w jego  pierwot- 
•tym kształcie.

Nio podpada wątpliwości, ze komisyja ma- 
rozpoznać wniosek pana Gouin pod wzglę

dem zmiany pięć-procentowych rentów, za tymże 
oświadczy. Juz się ona ukonstytuowała i mia

nowała samego pana Gouin swym prezydentem, 
8 Sekretarzem jednako z n im myślącego p. Passy.

Według G azctte des Tribunaux bardzo wa- 
'Oo odkrycia miano porobić w procesie Huberta, 
8 to przez pewną osobę , niezawiklaDą dotąd 
w tę sprawę, którą za je d o o  ze zwyczajnych 
Przekroczeń osadzono na karę przez poprawczy 
ttybunał prowiDcyi. W  skutek odkryć tych u- 
pomnial się prokurator jenoralny o dodatek do 
Jnstrukcyi, co tez nakazano. Od dni kilku od
bywano slodztwa po domach lak w Paryżu, ja - 
kotez w departamentach Dólnej-Sekwany. Ten 
Pośredni przypadek zapewne na czas dłuższy 
'tyrok sądu odwlecze.

Czterdziestu obywateli miasta Rouen , pod 
Przowodem pana Dessaux , najstarszego (Baton - 
n\er) zgromadzenia adwokatów w Rouen , wypra
n o  ucztę panu Godard , kupcowi tego miasta,
* powodu uwięzienia go za należenie do spisku 
Huberta.
„ Ukazem ces. rossyjskiego rządu, kompanii 
^sticuzkich kapitalistów, pod firmą Daniela du 

°ullay i spółki, dano przywilej utrzymywania 
k ą t k ó w  między Flanrem a Petersburgiem , za 
P0tUoca żeglugi statkami parowemi. Do tej ko- 
?lQQiUacyi potrzebne będą statki parowe wiel- 

*ego składu i siły.
Królestwo obojej Sycylii.

Okropna burza srozyla sio w Neapolu w nocy
* 13g o  na Idty lutego i zrządziła szkody w 
PDrcie na kilka kroć sto-tysięcy dukatów. Bał- 
? 8lly morskie z taką inocą uderzały o wybrze-

miasta, ze woda lała się po ulicach po pier- 
V * e> o nawet po drugie piętro domów, zaś prze- 
fkód do Potlici wzdłuż wybrzeża del Carmine 

całkiem przerwany. Z  Messyny dooosrą o 
*°zbiciu #ję oeapolitańskiego okrętu , mającego 

^0 rekrutów na pokładzie, z których ani jeden 
11,8 ocalał. f

Królestwo Polskie.
Unia 9. marca rano JO. książę Warszawski na- 
'estnik królestwa, z księżną jm cią małżonka 

Vv° j?  > wyjechał z Warszawy do Petersburga.

Podług wiadomości urzędowych z d. 2. i 3. 
marca odebranych, woda na Wiśle pod P ała- 
wami i Zawichostem nadzwyczajnie się wzniosła, 
a p o  przerwaniu lodów wystąpi bez wątpienia 
z koryta i okolice nadwiślańskie szeroko zaleje.

Dnia C. marca po południa znacznie przybie
rająca woda zabrała pod Warszawą kilka ły lew  
m ostu , których nie zdążono uchronić. Lody pu 
ściły, a woda zalewa nadbrzeżne ulice. (G. PorĄ

W ycią g  7.e zdania sprawy z działań admini- 
stracyi Królestwa Polskiego w Latach od 

1829 do 1835.
(Z  Gaz. rząd. Król. PoLJ

Namiestnik lirólestwa Polskiego złożył Jego C. 
Mości ogólne zdanie sprawy z działań wszyst
kich wydziałów administracyi królestwa od roku 
1829 po rok 1835. Gdy zaś rzeczone zdanie 
sprawy obejm uje w sobie wiele wiadomości, zna
jo m o ść  których dla dobra ogółu korzystną być 
m oże  , przeto N. Pan rozkazać raczył, aby krótki 
wyciąg z takowego, drukiem ogłoszony został.

Całe sprawozdanie, stosownie do podziała ad
ministracyi królestwa, dzieli się na cztery g łó 
wne oddziały, obejm ujące wiadomości dotyczące: 
l )  komisyi rządowej spraw wewnętrznych , du
chownych i oświecenia publicznego; 2) komisyi 
rządowej sprawiedliwości; 3) komisyi rządowej 
przychodów i skarbu , i 4) najwyższej izby ob- 
rachunkowćj.
I. W y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  d u 

c h o w n y c h  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o .
W s p a r c i e  p r z e z  r z ą d  w ł a ś c i c i e l o m  

z i e m s k i m  u d z i e l a n e :  Zaraz po przytłumie
niu w królestwie rokoszu , obok ustalenia roz- 
przezonej służby, rząd zajął się przedewszystkiem 
obmyślaniem zaradczych środków w najgwałto
wniejszych kraju potrzebach. Oprócz fundu
szów oddzielnie przez akarb wypłacanych , oraz 
zasiłków p ieniężnych, których rozkładem tru
dniły się osobne komitety , przeznaczoną została 
w skutek najwyższego rozkazu kwota 5 milijo- 
nów złotych polskich, na pierwsze wsparcie o- 
bywateli w gubernijach, które najwięcej klęsk 
i spustoszeń doznały. Najrychlejszego zasiłku 
wzywało upadkiem zagrożone rolnictwo. Szerzył 
aię bowietn po całym kraju pom or wiejskiego 
dobytku : cena produktów żywności dochodziła 
nieznanej wysokości i w wielu okolicach w ło 
ścianie pozbawieni byli wszelkiego zapasu , nie 
tylko na przyszły zasiew wiosenny, ale i na wy
żywienie rodzin^ swoich. W  takiem położeniu 
otworzono dla użytku rolników składy zboża rza. 
dowe i gm inne, a gdzie tych zabrakło, przycho-

) (  i
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dziły w pom oc magazyny w ojenno ; władza w o j
skowa zasilała lud wiejski i ziarnem i znaczną 
ilością koni, od potrzeb armii zbywających; do
starczano z laeów rządowych drzewa na podźwi- 
gnienio upadłych budowli , a nadto rząd opatry
wał rolników w potrzebne machiny i narzędzia. 
Oprócz togo , ułatwisiac mieszkańcom królestwa 
nr' ycie bydła rogatego i koni , rząd zajął sic za
kupieniem takowych w cesarstwie i rozdawał ja 
miedzy włościan i właścicieli z i e m s k i c h  na czę
ściowa , na kilka lat rozłoloua wypłato. Przy» . ° | .  o *>
ty c h  p o m o c a c h  p o  r o k o s z u ,  i s p o b i e z o u o  g r o z a -  
c c  m u  n iedosta tk ow i z b oż a .

S t a n  r o l n i c t w a :  Lubo po u r o d z a ja c h  r.
1 8 3 2  c e n y  żyta z n ó w  się ZDSCznie p o d n io s ły ,  p r z e 
c ie ż  to c h w i l o w e  p o d w y ż s z e n ie  b y ło  j e d y n i e  skut
k i e m  w y c z e r p a n ia  d a w n y ch  z a p a s ó w , a n astęp 
n ie  p o w s z e c h n e g o  w  os ta tn im  r o k u  n ieu rod za ju .  
O J t ą d ,  a m ia n o w ic ie  w  r. 1 8 3 -1 ,  c e n y  z b o z a  za 
c z ę ł y  p o w r a c a ć  d o  d a w n e g o  s tanu .  \t o g ó l n o 
ś c i ,  sądząc  z  w ia d o m o ś c i  s ta tys tyczn ych  * ja k ie  
z e b r a n e  m i  z o s t a ły ,  p r z e m y s ł  r o ln i c z y  d io  ty lko  
z e  w  p or ó w n a n iu  z - j e g o  s ta n e m  d a w n ie j s z y m ,  
n ie  u p a d ł ,  a le  n aw et  s z y b k o  p o  c a ł y m  k r a ją  sio 
r o zsz  -rzył. P r z y  c ią g ły c h  w s p a r c i a c h, j a k i c h  
rząd  j e s z c z e  udzie la  m i e s z k a ń c o m ,  m a ł o  się  ju z  
w i d z i e ć  da je  z n is z c z o n y c h  w ło ś c i .  Stan m w o n -  
tarzy  r o ln i c z y c h  c o  raz p o m y ś ln i e j s z e g o  bytu d o 
z n a je  ; c h ó w  o w ie c  s z c z e g ó ln i e j  w id o c z n y  o k a z u je  
p o s t ę p ;  l u d n o ś ć  w ie js k a ,  d o c h o d z ą c a  3 ,3 0 0 ,0 0 0  
g ł ó w ,  w iększa  dziś  j e s t ,  n iż  b y ła  w  r o k u  1 8 2 8 ;  
l i c z b a  o b c y c h  k o lo n is t ó w  i c z y n s z o w n ik ó w ,  k tóra  
w  r. 1 8 3 3  w yn osi ła  6 0 , 2 5 3 ,  w z ro s ła  do 6 6 , 0 0 0 ;  
n aos ta tek  , p o m i m o  n astą p io n e g o  n i e u r o d z a j u , 
stan r o ln ic z y  w id o c z n ie  sio p o l e p s z y ł .

S t a n  m i a s t :  Powiększenio dochodów miej
skich , służy za oczewisty dowód polepszającego 
sie staną klasy profesyjoniatów i procederzystów; 
z dochodów tych poniesiono znaczne wydatki na 
budow le , remanenta zaś funduazów miejskich 
od 1830 r. zaczęły być wnoszone na lokacyjo 
do ban k u , i stanowią teraz ogólną sum m ę 
1,185,000 złotych.

S t a n  m i a s t a  W a r s z a w y :  Dochody mia
sta Warszawy, wynosząco w r. 1 8 2 9  z ip .  3 ,1 8 4 ,0 0 0  
zmniejszone w czas ie  rokoszu do 1 ,4 4 4 ,0 0 0  z łp .  
uczyniły w r. 1834 złp- 4 , 0 9 4 , 0 0 0 ;  z lem  wszyst- 
k iem  stan dochodów miasta Warszawy nie m o 
żna uważać za zaspokajający, gdyż miasto, z  po
woda doznanego podczas rokoszu zniszczenia, 
zmuszone zostało do zaciągnienia pożyczek.

( Ciąg dalszy następi.)

WiadomoLci handlowe i przemysłowi
Gdańsk d. 3. marca 1838. Od kilku dni p° '  

jawia się ruch w tutejszym handlu pszenicą; 0 
starą pszenicę polską dopytują się i właśnie 
sprzedano ouej spekulantom przeszło 3C ) lasztów 
ze szpichlcrzów ; dawano za 130— J34  funto"? 
pstrokatą i wysoko-pstrokafą 280 do 3 2 0  zł. pr 
za łaszt 60 szellowy. Na targu plącą za 60 ste
ków świeżej białej 131— 132 funtowej pszenicy 
330 *}. p r . , wysoko-pstrokatćj 132— 134 funto' 
wej po 3 12 do 320 zł. p r . , pstrokatej 127— 
funtowćj po 270^ do 800 zł. pr. D ow óz j e9* 
bardzo mały. —  Zyta ze szpichlcrzów jest ff if '  
cej do sprzedania i można dobrego 122— 1 ^  
funtów ważącego dostać za 240 do 245 zł. Pr
—  Jęczmień jest dla małych dowozów bard*0 
poszukiwanym ; średni 100— 108 fantowy stoi p0 
162 do 165 zł. p r . , a najlepszy biały 110—4J3 
funt. po 1G8 do 174 zł. pr. za 60 szeków.
O groch się zawsze dopytują ; kilks partyj bt®' 
łego i żółtego zo szpichlcrzów sprzedano po 240 
do 250 zł. p r ,  a najlepszy cenią po 270 zł- pr
—  Owies zo szpichlcrzów sprzedawano ostatoif 
razą po 120 zł. pr. —  O rzepak i rzepnik ci?' 
glo sio dopytują; pierwszy płaca po 450 zł. pr’’ 
drugi zaś po 390 zł. pr. —  Za  bardzo pięko? 
biała pszenicę płacono dziś na targu 350 zł. 8r'

(Preus. Handl. Zelt.)

Społeczność ku wsparciu zarobkowoścś-
Dla pod niesienia czynności zarobkowej ^ e’ 

woetrzuych prowincyj austryjackicli, Styryi, IiorO' 
tauska i Krainy (Steiermark, Kdrntcn und Krat ')/ 
i dla ułatwienia odbyta irh  w yrobom , zawięz®^* 
się społeczność pod przewodnictwem  J. II. Mośc* 
najdostojniejszego Arcyksięcia A ustrjjackiego •>*' 
u a , której tymczasowa dyrekcyja ma siedzib  
swoją w Gradcu , a oddziały filialne 'pozakłada®® 
w Celowcu i Lublaoie. One przez zawiazywa®łf 
stosunków handlowych czynnie zajm uja się wap*e" 
raniem , wedle sił w łasnych, zamiarów *poł®c*" 
nosei i są gotowe wykonsć wszelkie zarobko^0" 
ści tych prowincyj dotyczące sio polecenia, or®* 
odpowiadać jak tylko można najlepiej na ®,<’ ” 
sowne wszolkiego rodzaju zapytania.

T E A T B  P O L S K I .

W  pooiedziałeli: Uderzenie pulsu, komedyja w  2 a ,̂J ■ 
Poczćm nastąpi: Kto kocha, ten sic kt°c 
komedyja w 2 aktach.
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